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KURIER z  WASZYNGTONU
Wialka tajemnica szpiegowska z  obacnej wojny, 

osnuta na tle afery kanału Panamskiago.

— Nowego Yorku — Miss Pearl White.
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Komitet Jarm arku Gdańskiego wydaje

Specjalny numsr tygodnika „PRZEMYSŁ I HM0EL“
(Wydawnictwo Ministerstwa Przemysłu i Handlu) w dwuoh jęaykach 
polskim i francuskim. Numer ten będzie specjalnie rozdawany na 
Ja rm ark u  G dańskim  oraz będzie bardzo rozpowszechniony zagranicą.

Będzie to jedyny polski in fo rm ato r 1 tygodnik dla kapców i
osób zwiedzających jarmark. Ogłoszenia w nim są nader celowe. *

Ogłoszenia do tygodnika p rzem y sł i Handel* przyjmuje Administracja
Kurjera Zagłębia tylko 
do dola 9 lutego r. b. >

Dlaczego P.P.S. pragnie 
pokoju z b o ls z e w ik a m i?

P, P, S od dłuższego czasu z 
łamów „Robotnika", z trybun wie­
cowych i mównicy sejmowej pro 
wadzi kampanję za zawarciem p o ­
koju z bolszewikami rosyjskimi. 
Agitacja ta  prowadzona od dłuż­
szego czasu raz nabiera na sile, 
drugi raz nieco słabnie. Zależy 
to od sytuacji wewnętrznej w 
Po i see, jak i od położenia mię­
dzynarodowego. Ostatnie wyda­
rzenia polityczne na Zachodzie, a 
mianowicie upadek Clemenceau i 
chwiejna polityka premjera angiel- 
s ki ego dodały otuchy naszym so­
cjalistom, którzy ze wzmożonym 
wysiłkiem prą czynniki odpowie­
dzialne do zawarcia pokoju z bol­
szewicką Rosją.

Jakież argumenty wysuwają 
oni w obronie swojego stanowi­
ska. Zewnętrznie robią to w imię 
ocalenia Polski od zguby i w o *  
bronie  ̂ samodzielności polityki 
polskiej, która dzisiaj, według PPS. 
jest riarzędziem kapitalistycznych 
państw ententy.

Są to jednak argumenty ze­
wnętrzne. Pobudki jednak, k tó ­
re kierują działaczami z PPS. w 
tej sprawie są  zgoła inne. Jest 
to  akcja prowadzona na rozkaz

międzynarodó wki socjalistycznej, 
która pozostaje pod komendą 
żydowską. W czorajsza „Gazeta 
W arszawska" w korespondencji 
z Paryża donosi, że główny organ 
bolszewików francuskich „L’Hu- 
manite", codziennie zajmuje się 
sprawami Polski i jest bardzo za­
dowolony z „Robotnika" i akcji 
PPS. O sprawach polskich pisze 
w tem  piśm ie p. Pierre, Francuz 
z pochodzenia, ale ożeniony z ży­
dówką. Otóż p. Pierre pisze dnia 
24 stycznia: .„Jeżeli rząd polski
będzie trwał w swej nieszczęsnej 
polityce, będzie rzeczą zbawczą i 
konieczną, aby czerwona armja 
Trockiego zajęła Polskę i pomo­
gła chłopom i robotnikom tego 
kraju do zgniecenia reakcji".

(Jakże to bardzo przypomina 
artykuły tow. Hołówki -  o „demo­
kracji" i „reakcji"). Dnia 25 sty­
cznia uzasadnia p. Pierre swoje 
stanowisko:

„Nigdy nie życzyłem Polsce 
„inwazji" czerwonej armji. To 
zmobilizowani robotnicy i chłopi 
polscy i oni jedni powinni obalić 
swój rząd, słuchający się koalicji. 
Ale jest również prawdą, że ci 
robotnicy i ci chłopi są coraz wię­

cej świadomi solidarności z ich 
rosyjskimi braćmi..." „W ięc żoł­
nierze czerwonej armji nie będą 
w takich warunkach najeźdźcami, 
ale właśnie oswobodzicielami".

Po za tą  jednak akcją m iędzy­
narodówki, którą czuć w Polsce 
na każdym kroku, socjaliści nasi 
mają inne motywy, które skłania­
ją ich do zawarcia przez Polskę 
pokoju z bolszewikami. W iedzą 
oni dobrze o tem, źe jeżeli bę­
dzie wojna z Rosją bolszewicką, 
to oni nie powrócą do władzy 
nigdy. Zawarcie pokoju zaś wzmo­
cni siłę ruphu rewolucyjnego i w 
Polsce, a w tedy i oni z powro­
tem  sięgną po władzę.

Najlepszy wyraz tych dążeń 
PPS. dał poseł Daszyński na jed­
nym z zebrań „Rady Delegatów 
Robotniczych" mówiąc;

„Rząd Skulskiego jest o sta t­
nim rządem burżuazji. W  nie­
długim czasie zorganizowany pro­
letariat polski sięgnie po władzę 
i wówczas oastanie dyktatura pro­
letariatu. Robotnik musi być 
j< dnak zorganizowany i na dany 
znak strajk generalny niech obej­
mie wszystkie warsztaty pracy. 
Strejk ten to walka, rozprawa sił 
robotniczych z dotychczasowymi 
rządami".

Jakże to  mocno przypomina 
słowa wyżej cytowanego p. Pietre 'a, 
który z powodu przyjazdu p. Sa- 
winkowa do W arszawy pisze:

„Jeżeli Piłsudski sprzeniewie­
rzył się swej przeszłości, socjaliści 
polscy będą umieli mu ją przy­
pomnieć i niedopuścić, nawet przy 
pomocy straiku generalnego do 
zawarcia ohydnego sojuszu z a- 
gentami Mikołaja Ii-go i wciągnię­
cia Polski w awanturę wojenną".

Sytuacja zupełnie jasna. P.P.S. 
dąży do objęcia władzy w Polsce 
za pomocą przewrotu i strajku

generalnego. Agitacja za pokojem 
jest tylko głównym środkiem do 
tego celu.

Jeszcze raz przekonujemy się 
o tem> że P. P. S. ponad dobro 
Polski, ponad  jej niepodległość, 
stawia hasła socjalistyczne i swoją 
ambicję rządzenia. P»

„Sprawiedliwość 
niemiecka.

W wydsnym z* plesląd** eiemiec- 
kfe na obsłBamceoi* ludu polskiego os  
Górnym Siąska „KJendarzu Ludo­
wym* czytamy sdani# polecając* „ft- 
terleod” niemiecki dlatsgo, „iś w Pol­
ać* taki*} sprawiedliwości w urzędach 
i sądach nie znajdziesz jak w Niem­
czech".

Zapewne, śa nUl
.Sprawiedliwość* niemiecka głośna 

jest bowiem na świat cały, a wskazuje 
na nią lakft* „Nadwiślnrfia", który pf* 
sse, co następuje:

„W Bswarji etę rozpoczęło. lam  
przed kilkoma tygodniami ataii przed 
.ludowym sądem* rozmaici robotnicy 
ta  tos te  wykonując przez parę doi 
rsądy rewolucyjne, kilkanaście osób 
skazali na śmierć i stracili, pomiędzy 
nimi hrabiankę „Westarp*. Tych zba­
wicieli ludowych zasądzono po ertęk* 
see) części na śmierć i rozstrzelano — 
wyrok surowy, lecz zapewne spra­
wiedliwy. Lecz niedawno sprawa mia­
ła się na odwrót. Ten sam „sąd ludo­
wy" rozpatrywał czyny toidactwa, któ­
re nasłał do Mjnachium Noska z Ber­
lina i które zupełnie niewinnych kil­
kunastu czsladaików w zwierzęcy spo­
sób, bez wszelkiego powodu zarżnęło 
— tych oprystków „sąd ludowy" ba­
warski po największe} części uwolnił, 
kilku skazał na więzienie.

Oto sp ra w ie d liw o ść  — która ma 
być fundamentem pańttw, jak brzmi 
stare przysłów*!*.

Jeśli w Bswarji poasło jeszcze jako 
tako — to prusacy w Berlinie zupełnie 
inaczej się spisali, W rasrea 1918 
wezwano pewien cddtial awwlafonycb

PRZEDPŁATA. Wraz z Kur. Przem. Iland!. 
Rzemieślniczym kwaitalnie marek 24.50 dla miej­
scowych; dla za miejscowych prenumeratorów 
kwartalnie mk. 28 50 Miesięcznie dla miejco- 
wych 8.60, dla zamiejscowych 9.60, za odno­
szenie do domu mk. 1.50. Pocztą w Królestwie 

mk. 28.50 kwartalnie.

JJGŁOSZENIA. Za jeden wierass petite  lub jego 
miejsce na I-ej stronie Mk. 4, w tekście Mk. 5, 
po tekście — reklamy Mk. 2. Nekrologi Mk. 2,
Zwycsajne Mk. 1,50. Drobne 30 fanigów aa 

wyrar, najmniej Mk. 2.

Adres Redakcji i Administracji: SOSNOWIEC, 
ni. DębUSaka Nr. 1.

Adres dla depesz; „KURJER* -  SOSNOWIEC.

Redakcja i Administracja otwarta od 8-ej rano
bas przerwy do 7-*j godz. wlecz. W niedsiele
— — i żr-ięts od 9-s’ do 11-ej re — —

Kierownik L iterack i J. MACIEHWSKi,
W sprawach redakcyjnych redaktor przyjmuje 
interesantów tylko od 12—2 w poi. 1 od 6—7 w,

PRENUMERATĘ 1 OGŁOSZENIA prsyjmnjs 
Centralna Administracja oglossei Polskiej 
Prasy prowincjonalnej. Warszawa, Zgada t

iiiiiii mirnmw gadzinach rannych.
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żołnierzy w  B erlinie, by  w b iu rze  p rzy  
alley F rancusk ie j odeb rali re sz tą  w a g o  
ło ld o . Żołnierze, B oga d ech a  w inni, 
chcąc ty lko  o d eb rać  to, co I n  się slusz- 
a le  należało , staw ili sią podług u rz ę ­
dow ego w ezw ania. I co się dzieje? 
Szajka żołnierzy, k tó rych  p rzysła ł sła- 
w atny  N oska 1 lago rów nież sław etny  
pułkow nik R einhard t i  le jtnao tao i M ar- 
lob na czele, czatow ało  ju t  a a  b ied ­
nych niew innych żołnierzy, U jęto Ich 
1 b as  w azalklego pow odu, b a s  w » « l  
kiego p rzesłuchan ia  29 z nich w o k ru t­
n y  sposób roE sIri# lano>  pon iew aż p o ’ 
sądzono  Ich, i to  n iesłusznie, o zła za* 
m iary n a  przyszłość,

Z sto  w grndniu  le jtaan t M erlch  
a taaą ł p rz ed  sądem  wojennym ; M ar- 
loh w ykpił sią w ta n  sposób, że  m»al 
rzekom o ro zk az  w yższy do zastrzel** 
n ia  n aw et 150. R ozkaz w yższy — w 
to  sadow i graj —■ uwolnił b o h a te ra  
M arloh ll

A  cóż z przełożonym i fego, k to rsy  
tak i m orderczy  ro zk az  w ydah? C«y 
ich choćby p rsyar«sstow *no7  Al* 
gdzież tam , kap itan  von K assel, puł 
kow nik R ein h ard t d z il  jeszcze są . esem  
byli — N ske z a i  jeszcze  dziś jest
najw yższym  zw ierzchnikiem  y 0!**0
wym w Niem czech, niby H n dsnfeu r 
giem II.

T rzeci tak i p roces ro zeg ra ł sią w 
ostatn ich  dniach w B erlin ie. S taw ał 
p rzed  sądem  n ie jak i! ls jtn a n t H  lle r za 
to, i *  podczas w ojny w K arpatach  
iD fca l l i t  D id  io lo iirE ion  w
tak  nieludzki, bestialsk i sposób, że b ie ­
daczysko żo łn ierz w sku tek  znęcan ia  sją 
n ad  nim w net w yzionął ducha- G a ?  
H elm hake był już ciążko chory, m a! w y ­
so k ą  gorączką, przyw iązał go ów oficer 
n a  dw orze a a  2 godz, do d rzew a p rzy  
20 stoj>niacb m rozu, nastąpn ie  ' kaza ł 
go trzy m ać w dz iu rze  w ykopanej w 
ziem i, w ilgotnej 1 sm rodliw ej, nie del 
jeść , a  gdy m altretow any, um ierając 
łącza!, kopal go nogami.

I  tego bohatera-o ficera  p rusk i sąd  
w ojenny uwolnił, pon iew aż ni* dowie- 
dziono, ż* śm ierć nastąp iła  w akntek 
m altretow ania . G dyby te ra z  n a  nowo 
w ybuchła wojna, ów  b ru ta ln y  o fc e r  ~ 
znow u dow odziłby żołn ierzam i p ru s- 
kim! — w elcha L ust S o lda t *u ssin l 
A  n aró d  niem iecki so  n a  tak i*  w y ró b ?  
nici gdyby tylko nic —  lecz w iąksza 
część P rusaków  cieszy slą ł chełpi — 
i *  m a tak i*  spraw iedliw e sąd y  wo 
je sn e .

Zabójcy socjalisty L iebknećh ta  1 R ó ­
ży  L uksem burg -o d eb ra li u rządow # 
paszporty  f.„ uciekli za  granicą, Ze^ 
bójca socjalisty H aasego —  został 
szybko dek larow any  p rzez  sąd  jako 
w arja t. P rzy  te j sposobności nasuw a 
slą m yśl o osław ionym  paskudn iku  i 
krzyw oprzysiążcy  hr. E alenburgu . T en  
już  p rzed  12 laty  stanął za sw e b rud  
a e  spraw y p rzed  sądsm  przysięgłych 
w B srlin ie . P ostąpow anie sądow e w y  
iu n ią to  „bo lek arze  u rządow i obaw iali 
slą o jego życie", bobv ule w ytrzym aj 
rozp raw y  sądow ej. E u len b u rg  m isł 
jed n ak że  jeszcze siły życiowej na 12 
lat, bo dziś  jeszcze żyj* a czy  so c jt-  
Ustyczny rz ąd  m sślł u k arać  tego 
w strątnego w yrzu tka? ani o tern sły

c h a t —  nik t w P rusach  eią z re sz tą  
tsg o  n ie  dom sga. Nia jest to z n a ­
m ienne?*

O to  niem iecka spraw iedliw ość 1 
Takim  jest cb eca ia  w ym iar sp raw ie­

dliwości i to  pod rządem  issdowym, 
socjalistycznym  w P rusach . T o jest 
fundam ent obecnego państw a p ru sk ie ­
go. C syż n ie  należy  sią obaw iać pań- 
e tw s, n a  takim  .fundam encie*  sto jące­
go? C óż tam  dziś znaczy  rząd , E b s rł 
albo N oske? K pią seb  * * nich sądy 
wojskowe, te  m ają jeszcze sw e p a ­
ragrafy  w llhslm ow łkie za  pazuchą. 
E b e rt i N oske sądzą, że oni rząd zą , 
lecz nimi rz ąd zą  te  sam a ko łs, k tó re  
rządziły  za  czasów  W ilhelm * II-go, 
uciek in iera.

Możliwość zawarcia pokoju 
Polski z Rosją

Z Sejmu.
Na początku  posiedzenia po u d z ie ­

leniu urlopu posłowi Paderew skiem u i 
innym , p rzed  porządkiem  dziennym  
m arszałek  odczytał pismo prezes*  S ą 
d a  N ajw yższego, p ro testu jący  przeciw  
ko zarzutow i stronniczem u podniesie 
nem u p rzez  posła Poniatow skiego prze  
ciw ko sądow nictw u polskiem u, poseł 
Poniatow ski tłom aczy, że  z a rzu t fego 
n ia  zm ierza do ryczałtow ego potępiania 
całego sądow nictw a, tylko do w etknią 
d a  usterek . M arszalek  stw ierdza, że 
uogólnianie p rzed tem  jednostek  obniża 
pow agą etanu  u rząd o ic teg o .

Po sp raw ozdan iu  kom isyjnem  nad  
ustaw a, o zm ianie u s t-w y  z 17 czerw ca 
1883 o in sp ek to ra tach  przem ysłow ych 
n a  obszarach  byłej d iie ln icy  a u s tr j tc  
k iej, ustaw ą odesłano do komisji społe­
cznej i p raw nej, W  drugim  i trzecim  
czy tan iu  p rzy ją to  ustaw ą p rzyznającą 
d o d a tsk  d rożyźaiany  em erytom  w o j­
skow ym .

Dalej uchw alono p rzystąp ien ie  P o l­
ski do  konw encji B srneńskiel w  s p ra ­
wie w zajem nej ochrony w łasności a u to r­
skiej.

Poseł G ląblński re ferow ał spraw ą 
pre lim inarza b u d że tu  P aństw a P elskU - 
go, b u d że t zam kniąty  za  pól roku daw ­
niejszy p rzek racza ł za ledw ie 2  m iljar- 
dy  mir. P ro jek t na da lsze  9  m iesiący 
w ynosi 14 m iliardów , dochody za ten  
okres w yniosą 3  m iljard? , p rzy  ro z p s  
tryw an iu  pre lim inarza b udże tu  mini 
s te rs tw a robó t publicznych okazu je  sią 
że personel tego  m inisterstw a fest sta  
now czo zaduży , a tak że  z a d n io  fa rt w 
budżecie  sum  nieokreślonych ściśle a 
ryczyitow o, Do kcńca czerw ca odbu 
dow ano w 19 sai*xczonycb pow iatach 
ty lko 13 p roc do 41 proc. zniszczonych 
dom ów; do tej p o ry  nie m ożna było 

J użyć n a  odbudow ą 150 milionów, gdyż 
dopiero  obecnie pow stają komisje po 
w iatow e.

Po przyjąciu p rzez  Icbą w niosku ko 
misji w spraw ie zak led u  głuchoniem ych 
we Lwowie, w niosek odesłano  do ko 
misji.

Nagłość wniosku posła M alinow skie 
go w spraw ie p rzed łżen ia  ustaw y wy 
jątkow ej o karzy  śm ierci na  paskarzy  
speku lan tów  przyją to .

WARSZAWA. W Ubiegłą 
niedzielę po dłuższej nieobecno­
ści, wywołanej koniecznością prze-' 
prowadzenia ważnych pertraktacji 
z angielskimi i francuskiemi czyn­
nikami decydującymi, powrocił do 
Warszawy minister spraw zagra­
nicznych Patek. Wprost z kolei 
min. Patek udał się do Belwede­
ru, gdzie w obecności prezesa mi­
nistrów p. Skulskiego, szefa sekcji 
w min. spraw zagranicznych p. 
Okęckiego, złożył raport ze swjy 
podróży Naczelnikowi Państwa.

Minister zaznaczył, że o no­
wej nocie bolszewickiej, propo­
nującej zawarcie pokoju z Polską 
dowiedział się dopiero w drodze 
powrotnej, już po wyjeździe z 
Paryża. Wobec tego nie mógł 
zasięgnąć co do niej opinji mia- 
rodawczych czynników ententy. 
Atoli faktem jest, że wśród państw 
sprzymierzonych przeważyło, jeśli 
chodzi o stosunek do Rosji so­

wietów, zdanie Lloyd George’a, 
który wbrew propagandzie Chur­
chilla, dąży do wytworzenia mo­
dus vivindi z sowietami.

Za pdlityką Lloyd George’a 
wypowiedział się również nowy 
prezes gabinetu francuskiego Mi- 
lerand.

Wobec tego przypuszczać na­
leży, że ententa ze swej strony 
nie będzie stawiała przeszkód 
Polsce, gdyby ta chciała uznać 
nową notę rządu bolszewickiego 
za podstawę do wszczęcia roko­
wań. Natomiast być może, że 
rządy mocarstw sprzymierzonych 
zechciałyby ze swej strony udzie­
lać kierowniczym czynnikom pol­
skim wskazówek 1 dyrektyw.

Wczoraj p. Patek nie konty­
nuował konferencji. Natomiast 
dalszy ich ciąg spodziewany jest 
dzisiaj. Jutro zapewne minister* 
udzieli wyjaśnień przed sejmową 
komisją do spraw zagranicznych.

W  tym tygodniu posiedzenia nie 
bądzie, gdyż kom isja spraw  zegm nicz 
nych bądsi*  obradow ać nad  spraw am i 
dotyczącemu wojny i pokoju oraz k re 
sów w schodnich. N astępne posiedzenie 
odbądzie sią we w torek  10 lutego.

0 itra m i! w Polsct
Izb d z iu n ik irsk ic h .

Na ajeżdzia dzienn ikarz?  i lite ra tów , 
odbytym  w W arszaw ie  we w rześniu 
1919 r. uchw alony zo ita ł w niosek red . 
F ry l nga w spraw ie o tw orzen ie w Pol 
see I b  dzienn iksrtk ich .

O  ocenie, jak donoszą z W arszaw y, 
do laski m arszałkow skiej 'ło żo n y  zo 
s ta ł w niosek, podpisany  p rzez  p rzed  
•tew icieli w szystkich stronnictw  w 
Sajm i* z projektem  ustaw y o stosun­
kach  praw nych zaw odu d i s n n ik s r  
•kiego,

W  m otyw ach wniosku zaznaczono 
m iądzy innemi: Państw o polskie odbyw a
proces odrodzenia. M is i ono zespolić 
i u jsd ao tta jn ić  typ życia pub liczneg j 
na całym tw ym  o bszarze  a c lo w i  t* 
mrs p rsa s lu ż tć  sią ma w wvsokim sto­
pniu pra^a codzienna. Jeże li p r e ?  
wnioy d tienn tkerscy  m atą sią oddać 
zadaniom  tym  z calem  pośw iąceniem  
obyw stalskiem , aatancce*  nal żv odjąć 
tro tk y , jaką  rodzić musi m«śl, że byt 
m starjainv deteon ikarxa za leż ud ka 
p rysu . że przyszłość jego n ieubezp is-

czona. N ależy p rze to  stosunki p raw ne 
zaw odu dziennikarskiego tek  unorm o­
wać, aby zassd a lcsy cb  praw  jego bro- 
nil? postanow ienia ustaw ow e, in te re s?  
ekonom iczno i ku ltu ra lna  znalazły  
ochroną za pośrednictw em  zw iązków  
zaw odow ych, zaś p raw s, cześć i pow a­
ga zaw odu, zarów no, jak sum ienne 
w ykonyw anie obow iązaów  stanu  pod­
dane były kontro li osobnej insty tucji, 
faką sią stać pow inna I tb a  d z ien n i­
k arsk a .

Z Górnego Śląska.
Usuwanie godeł i napisów nie­

mieckich,
BY D GO SZCZ. (P A T )  W yszło tu

ro zp o rząd zen ie  w ydane p rzez  Dow. 
G rupy  północ, frontu  w ielkopolskiego 
pułk Jasińsk iego; do tyczy ono u«uutą- 
ci a godeł i napisów  z czasów  pruskich 
tak  z insty tucji publiczny cc jak i z do­
mów prłw atn-sch. U licz m ają ąostć n a­
zwy polskie. N apisy na  składach i sk le- 
oach z dniem  16 bm. m ają być polskie. 
O bok nich dozw olona są  i napisy n ie ­
m ieckie.

My was poskromimy...
SO SN O W IEC  W tych dniach, gdy 

p r iy  j*duej z uiic w K atow icach wy­
szed ł a kaw iarń : paw ian cf.cer angiel­
ski z kom «|i kw aterunkow e) d is  wojsk

JÓZEF MACIEJOWSKI.

Romans Kasztelanki.
POWIEŚĆ HISTORYCZNA.

63) Prawa przedruku saatrzeteua,

M ieszały  sią tu  stro je różne. B s  i francuskie 
i s iw e a sk te  i polskie. K ontusz p rzec ie  dom inow ał. 
Pan  kasz te lan  n ie  lubił zagranicznej mody, w raz z 
m ałżonką hołdując w szystkiem u co poLki*. 
p p  A  że do partji dw orskiej sią zaliczał, w iele 
było dam  z dw oru, w szyacy zw oU annicy k ró la , jego 
polityki, w ielu dw oraków , różnych  dyplom atów , po­
lityków  i posłów, ■

Bogactw o niepom ierne strojów  b lask  nieciło 
w szędy. Jed w ab i*  i atłasy , b rylanty , szm aragdy, 
rubiny, pasy lite, perły , gronostaje, p rzep y szn e  d ia ­
demy, kolje, zlot* hafty I puchy łabędzia m ieszały 
sią idąc w zaw ody z różnobarw ią  kolorów  bogatych 
kontuszów  i kobiecych toale t.

T e bale  znane były nl*t»lko w stolicy. W ie 
d ria e o  o nich w ceł*) M tłopolace, w f*dsiano na 
Podolu ta k i*  n a  W ołyniu. 1 stam tąd  t a i  wielm oże 
na  sejm zjeżdżający gościli w progach pana kaszte lana.

Bale były celow e, grom adząc obóz króla. I kiedy 
w salach w ielkich tańczono  kadry le , w innych kom* 

, la ta c h  n arad y  wiedli panow ie, jak zw alczyć „opo­
zycją, co robić * R adziejow skim ,^ jak  poprzeć król* 

i  n a  sejm ie. • - 1»l: ćSfe ;

R zeczy  b«ły palące, zw ła s tcza  iż tsgo sam »g > 
dnia, w yznaczonego n a  przyjęci* gośe>, doszły do 
pana k asc taU n a  wieści o m ożbwem  zerw aniu  sejmu 
w raz ie  gdyby partja  k ró lew ska górą brała ,

W iadom ość tą  p rty u ió s i s ta ro s ta  Zagocki, któ  
rem u doniesiono, że  D ębicki z Zsmojsktm, słynni 
warchołow i* coś koulą.

N»d roz truhanam i z w inem  i miodem siedzieli 
w recepcyjnej kom nacie panow ie a w iaiu s>Ucbty 
i radziii, jakby  do zerw ania  sejmu nie dopuścić.

— A  w inien w szystkiem u R adziw iłł. T an  gro 
sza nie żaiu |*  razem  z O o»lń<ktm  byłaby swego 
dopiąć — rzek ł s ta ro sta  Z»gocki, m arszcząc czoło 
wysokie. P opraw iał co chwila w yloty u  kontu*za 
i w ąsa kręcił, szab lą pobrzękując.

Tr*«bab» w ybadać co knują D ębicki z Zamoi 
•k im  —  bo chyba m e zerw ani*  sejm owych o b rad?

— A  dlaczegożb? ni*?
— U  n ss  w Polsce tak ich  te ż  nie brak . Ni* 

pom yśli im, ich in teresom  partv |nym  jakow aś spraw ą 
-— nuże  ni* m asz zgody, K łaść im w łby, że  agoda 
jest p o trz tb u a , p raw  ć a  zaklinać — nic to  — unosił 
się S zczodrew sk i, m ocno zaniepokojony m ożliwością 
ze rw an ia  sejm u’.

— Jsż e li oni coś zam yślają, to  nic innego — 
tylko ro tbsć  sejm — zauw ażył w ojew oda R .ozraiew  
•k i, m rugając nerw ow o oczym a.

Jsg o  m yśląca szeroka tw arz  okolona siwym  
zarostem  zd rad za ła  w ew nętrzny  niepokój, w yw oły­
w any losam i kraju . T en  m agnat do starego  dębu 
podobny u d erza ł siłą woli, energji 1 odwagi. Zw racał 
na  siebie odrelfa oczy w yniosłą postaw ą, rosłą, 
m ocną w sobie.

ai'— T rzeb*  ich pilnow ać, Bo jeżeli który, to

ledsn  z m ch ano  by się «dobyć mógł na to. S p raw k a 
to t s k te  W alicy — radsili ci i owi ze szla'chty 
hurm em  głos zebi* ając

—  Ł sy  por o b  s^ć i — b*»t»l — grubo ozw eł 
8ję Rosr*t«wxk<. N e dopuścić do js d a  go elowaf 
P lisow ać ich, p lasując «tą tu ti

— Bio ę to  n a  siebie — rzek i po  chw ili (eden 
z posiów  — B ąki wski. — S koro  pan  w ojew oda tak  
rad zi — r«belją eią z ro b i gdy inaczej tuż b >ć nie m że.

* — Z uw żdf to  b ę d u a  ó u rd a  w se m a, zaw sdy 
n iep o r« ad « k l—spoirzał R ozrażew ski na Bykowskiego.

S  »ł ot czcny kołem  szlachty, k tóra, popierając 
króle, gotow a była m ało do zw ady, ale naw et do 
rebel)! b ard zo  o stre  !

— A  moż« ich nie dopuścić całkiem  do izby? 
— rzucił myśl Bąku wski.

—  N iepodobna — sprzeciw ił sią S tczcd ro w sk i. 
M ożemy ty lko  odpow iadsć a s  ich «lą wolą — w tedy, 
gdy m am y pew nik. A  tego nie m asz? zw rócił sią 
kasz te lan  do starosty ,

— No tak  —  pew nego nic, a t  gadalą tylko. 
Jeże li ted aak  dociec zdołam  spraw y, dbseł B ykow ­
ski m a racją. W szcząć w sśa ię , ciepnąć obu d obrze  
szhbeiką, niech poleżą sobssl

— Z baczy eią —  z nam ysłem  poparli £*■ 
gockiego S zczodrow ski, Ro*rażaw »ki i inni.

— A  co do R adziejow skiego m ości panow ie — 
to  raczej w ojna z* Szw ecją — g rc źa ie  rzucił Roz- 
rażew sk i — i buław y przy  królol

—  P rzy  królu  — potw ierdzili wszyscy,
C iągnięto z dzbanów  m iód i wino, debatu jąc

n ad  tem , esy  k ra ) w ytrzym ałby tak ą  wojną, czy ni* 
byłoby w razi*  c ieg o  wyjścia, choćby o az ie -
lenie Szw edom  jakow y! rek o m p en sat. (C, o. n ) .
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P O D Z I Ę K O W A N I E .
Prz&ięcl głębokim uczuciem wdzięczności, składamy na tej d -od te  

ka. Kapelanowi, Waitk ślązkicb, Brandysowi, z* odprowadzani* zwłok i 
w ypow isd tedu  podniosłej oiowy, oraz adjutłat^wi p R itu tłf f ik in n u  za 
łaskawa udsuelenie orkiestry i wojska, i wszystkim uczestnikom pogrzebu 
ś. p. nlaod«ałow«n<igo zyna naszego

ySHDDIS DZ1E3ZICKIE6
za cdd?«*«* ni u o«t tniej prsyslugi I liczne dowody współczucia, oer- 
d*c&ae „BOG ZAPŁAĆ"

2240 Rodzina.

okupacyjnych, stający u wejścia siewcy 
powitali go wrogiem! spojrzeniami a je ­
den z nieb odezwał się: „Anglicy i
Polacy to„, świnie..." Aogłik, który 
Jozumiał lęsyk Wilhelm* II. nla tracąc 
zimnej krw% odrzekł: „ P o - i a e k a l d j u ż  
my was poskromimy” i poszedł dalej w 
swym kierunku.

Telegramy.
loBasIkat sztsńu iia trstasp o ,

(F. Ł f.).
WARSZAWA, 3.11 1920.

Front Litesrska-B siar jak?. P odko­
mendne wojska łotewskie osiągnęły na 
catym francie baję rzek; S nmchr. 
O ddueiv  cesze dokonał? wypadu od 
rzeki Stganki rozbijając rod  wsią Bor* 
ki o d d a s ł  bolszewicki. Zresrtą  na ca­
łym francie prócz cźywtous) działel- 
aości wywiadowczej «Hrć bojowych 
nie było.

Front Wołyński. Nasz oddsial/kom- 
binowany trzech rodzajów b on?, doko­
nał pod dowództwem out. Warsszkie- 
wicia giębokisgj wypadu na t f ł f  prza- 
ciwntka, akcja ta wywoteła panikę w 
sztabach bolszewickich, która w poś­
piechu zaczęły się ewakuować na 
w s c h ó d ,  oddiiai nasz wziął | tń :ó w  i 
powróci1 na swoje stanowisko.

Rewindykacja ziem polskich.
W ciągu dnia dzisiejszego wojska 

nasz* posunęły się do l»o|i Smsosan, 
So lhucsyn  i półoocny b rz .g  jeziora 
Mncseo, na liaji tej wojsza nasze za­
trzymają się dp 8 iut«go.

Odpofiidź ze i t r o i f  polsklel sowietom  
będzie ustilon i.

WARSZAWA. (PAT.) Z mini­
sterstwa Spraw Zagranicznych 
komunikują, że dnia 4 go lutego 
wysłaną została następująca de­
pesza:

Pan Cziczerin Komisarz dla 
Spraw Zagranicznych Moskwa.

Rząd Rzeczypospolitej Polskiej 
potwierdza odbiór deklaracji ra­
diotelegraficznej Rządu Republiki 
Rosyjskiej Sowietów z dnia 29 go 
stycznia 1920 r. Deklaracja bę­
dzie rozpoznana i odpowiedź Rzą­
dowi RosyjskiclfSowietów zosta­
nie udzielona.

Podpisano Stanisław Patek mi­
nister Spraw Zagranicznych.

Z posiedzenie W fdziiłu Wykonawczego 
Sow iitdc,

PRAGA. (PAT) Czeski* Biuro Pr*, 
•owe donosi iskrowo.K Moskwy: Wcao 
raj odb ło się tutaj pierwat* posiedzą 
nla C utraloago Wydziału Wykonawcze- 
go Rosyiskich Siwiatów. Laniu wyglo 
•ił długie sprawozdanie o wewnętrznej 
polity ca roayiakiaj. Wydział Wykonaw 
esy stw ierd ził następnie a»cy iję K i -  
m is trry  Ludowych w sprawia sniesic- 
nia kary śmierci jak równia* przyjął 
do wiadomuści wystosowaną pras* Ko­
misarzy Ludowych da R sądu Polskiego 
notę pokojową. Wyd iał Wykonawczy 
postanowił p -nad to  zw rócić  się do  
klasy pracującej w Polsce ze spe­
cjalnym manifestem.

lie n c y  wynoszą się z Torunia.
TURUN. (PAT). Dotychczas koło 

5000 n * i ł  co w apbściło T o t tń  S.| to 
praew einia  właściciela realaości, n r-ęd  
nicy i robotnicy.

Komisarz ententy przybędzie 8-ga 
do Gdańska.

GDANSK (PA T ). Wy.oki korni- 
■ara ententy p. Biovsr wbrew pierwo­
tnym doniesieniom przybędzie do Gdań- 
•ka dopiero 8 lutego.

iwim a Senat.
WARSZAWA. Komisja koastytu- 

cyins odbyła drugie cz?tsuie przepisów 
o Ssoacie. Waioitik rsądaw r, d o ty czą ­
cy kwalifikowanej większości ssimowaj, 
potrzebnej do pominięcia opin|ł Senatu , 
nzyikał tym ra«*oa większość.

Posłowi® Ratsj i Niedziałkowski, 
domcgatąc? się swyk’al w tym w ypad­
ku «*fękasr*:i, -sgiosill v .tum mniejszo­
ści na plenum.

N iiscy napadli u ta i t r  polski.
OLSZTYN. (PA T). Odcbodsąee woj 

•ka n «mi«ck a ureądciły napad ua t* 
atf pełnił wyrządzając znaczne szkody.

J isz c z i się o p ls n lą L
GDANSK (PAT „D dennik G lą ń  

eki* donosi ł  Kcruzewa: T *t*!*i urzęd 
nicy kolejowi a-aiacf ale chciał! oddać 
•tacjl wiadsom poUktm i ulsgli dopiero 
&tla*tna nacUkowi se strony władz 
polskich,

Zmiana czasu.
BYDGOSZCZ (PAT) Cza* paliki 

bid«i«« ifiprow*d*oaf w B rdgastcey 
•koro cały rabór pro«ki a* dó Pucka 
aajęty będzie pr »* wo^ka polskie.

Obiad ladfioficM.
BYDGOSZCZ (PAT) Na wesoraj- 

■sym wiecu ofiwiadceyi pa*»ł Trsciń »kł. 
i a  p o p ie ra ćb ęd s ie  myśl połączenia ob­
wodu nednotesa iego  % miantem B?dgo 
•se tą  i Pomorienj.

Usta rakrulacyjea.
BYDGOSZCZ (PAT) Starosta po 

wiato b*dg >si«*go we?** wasystkich 
polikirb rzudoików orodzon ch w la 
t łcb  1856—1901 aby do dm« 5 b a .  sa
p-.iili cię n® listę rakrutac^ nę.

Mąka, s&lsira, żelaza i Inni forniry 
dla Polski

GDANSK. (PAT) O ire t  .K ols łu iz -
ko* p o  wyładowaniu *fi»jd*!* s ę  obec­
nie w w«r«*t*tach, gduiai dokonywana 
są najpilmoj <se regarac}*. O ieca ia  
wyiadowywuj* sję w porcie iatejssym 
okręt dańiki ,L  b* ks*, który przywiódł 
dl* Paliki mtsfeę, «eUtr«, fiełazo i saos 
tuwary. Nadt j wyfadowajo a!ę «  wal 
n-m  porcie i««sca» aaiitępujęce okręty, 
która przycinały towary dl* P a l ik :  
.Sctgel" , okręt ateareekł aTfostbarg" 
o ra t  niemiecki moiei-z*’ paraw.se * to 
w»ismi d * P a l i k i  * Hamburga.

j Zbeże angielskie dla polskiciigiraikdf.
WIEDEŃ. W«rtmg otr maaycb ta  

wiadomości c L m d  oa rapomocą tele 
graf j  iskrowego, rsąd  angteLkt w aa)- 
bbiszych dn ach wy yl* zaaccałejsta 
ilości zb >*« da P l«ki, któraga wys^iks 
uniemośliwion* b?t& datychazas a po 
wodu brakn okrętów,

Zbote to jest p r iesnaceoae  prze 
dewszystkUm dla robotników w okrę­
gach ręg h w y ch .  ,

Litfifl! żądają oddania im Wilna.
KRÓLEWIEC. (PAT). -  T a te i« e

dzienn ci atem.eckte d >aoszą, *• rząd  
litewiki wręczył N & iwfinej radzie ea- 
tenty notę, w któref, opierając aię na 
oświadczeniu ententy, *• obiz&rem 
Kłajpedy tak długo będzie zarządzała, 
dopóki granice L tw? ni« zosteną utta- 
lone, d .m sga  *ię rcąd litsw<k>, b f  przy 
preelęciu obiearu Kłajpedy ,jr*e* ea- 
tent^ był cb icuy  przed dawicial L:twy. 
Dale) domzga się L'twa natrchmiaito 
wtgo prsyznuala jej prawa korzystania 
% portu w Kłajpedzie i prawa w-bodo 
wanla kolei, łącząca) L-twę z K 'a |psdą. 
Nast«paie domaga *?ę rząd litswiki w 
nocie swej ewrotu Wilas, sabszpieesenia 
niecawtcłości L twy przez ligę narodów, 
-wrócenie Litwie wizystkłch obszarów 
1 tawiklch, zajętych prsez Polaków, i 
Jycofin ia  wojsk polskich poza dawną 
linję demarkacyjną polsko-lit«wiką.

Potworni propiguda.
WILNO. (PAT.) .Dzlanaik Witeó 

•ki" podaj*: Jakieś podejrzane indywi­
dua zwabiają dzieci w wieku lat od 12

do 14 chłopców i dz ew osęU do awokh 
kryjówek, zpsjaią wódzą i „uświadinra 
ią“ w koń'U z*ś oesą obehodteoia *ię 
z bronią, Indywidua te wpajają w dzie­
ci preekouao-tf, ś-* nadszedł e ta* ich 
psaowania i t a  aa d tny  roakaz po- 

. r winny rzuc ć «ię na starszych i wymor 
dować ich, poczynając od rod^ców.

Rakowmii ingielsko-balsziwickle.
BERLIN „D.utich A lg . Zig* do

nosi *• K p«ah g :
Nacteiay redaktor landy ń-ki»go 

dziennika »oej*liyt»cznego .Daily H« 
rold® pertraktula z ramienia rządu 
(tog tlski g *, aczkolwiek nie cficlalnie, 
s Litwinowem w sprawie uaoanfa raą 
du sowietów, s-swsrcis pokoju s Ra«|ą 
sowiecką i całkowitego >,nis*iea?*. b ij  
kady.

Soviecka Rosja zawarła pokd] z Estonią
GDANSK (PAT) .D*a«iger Z Bi 

tuog* d o ’<»si « K ipenbagi p o i di<s 2 
lutego: Tutejsze pnaelstwo estońskie
utrzymało talegram donoszący, śe dnia 
5 b. ta. o godz. l-eze) on poł. zawarły 
został pokój międiy E .tonią a Rosją 
sowiecką.

Rosja im pirlilistyczna g ro źa ii |sz i Gd 
Bol8ZI«|l.

PARYŻ (PAT) A i Hsvaae donosi: 
E ;ho  d P iru . ■ teuewiając «ię nad 
obecną san ac ją  Polski zaznacza, 4*
bolszewism stan«wi zaweie pow ataą  
groźbę, lecz wielu P laków uw«i* go 
ca mniej gn ź dU Polski ni* Z edac- 
c toną R -*!ę, która mośe się odrodzić 
na m «a:h ostr-óa oow>*ck-eg >.

Nscz^iaik P ń iw* Pdtudski zamie­
rza zafŁfichuw ć. rewolucję rosyjską 
prgy p m >cy U rrai-ay w związku * 
puńGwarni osU-cksm?. Przy tym »y- 
v-i-maci^ pul tic< aym Poises z łatwoś 
cśą ut<zym*lab h*g5>aa >str.

itadf robotnicza skasnvano?
L W O ^  . U p -  fd* d non:
.M j.kiewsk* Etan ss czeaka Z-Źó* 

ko uuajzujei *e Rud* K >mi*ar*»rz. Lu­
dowych postanowiła rozwiązać rady 
robotnicza, albowiem zawiodły oae  
zupełni* prz* układzie uowyah stosu^. 
ków w S>wdep)i.

KRONIKA.
— Z pow oda objęcia w ybrzeża  

m orskiego. Ksiądz aardsnal K ko w
•ki wydsł następujące rozporządzeni*: 
.W  dniu 6 lutego r. b, wojsko polskie 
wchodzi do m. Pucka i obejmo!* w pa 
aiadaałe wybrzeże morskie. Wieść ta 
radosnym echem cdbić się powinna w 
sercach wszystkich Polaków. Kapłani 
powinni głosić o tern z ambon we 
wszystkich kościołach arcbdssce-ji i 
zachęcać wiernych, sby w tym pamię­
tnym dału, to jest 6 lufogo, o godz, 12 
w południe, sebrali się wraz * kspła 
nami w świątyniach, celem podziękowa­
nia B >gu za tę Ssikę w uroczystem 
,T e  D u Dzwony kościelne mają 
dzwonić w tymże czasie przez kwa 
drans”,

— Z a k o ń c ze n ie  r e je s tra c j i  in w a ­
lidów . Rozporządzaniem Sskcji opieki 
min. spraw wojskowych nr. 1397j248j20 
z dnia 13 styczni® 1920 r. wszystkie 
ekspozytury Sekcji opieki mają ukoó- 
c z jć  bezwzględnie rejestrację inwalidów f

0! Wydawnictwa.
Podjąwszy nowe wydawnictwo przy

„Kurjerze Zagtębia“
którego dotkliwy brak się dawał od­
czuwać w sferach handl.-przemysłowo- 

rzemieślniczych

„ (u r l i r  P ra m . H in H .- lz is i i i i i ic ! ) "
z dniem dzisiejszym cenę „Kurjera Za­
głębia" podwyższamy z 6 marek na 
8,50 dla prenumeratorów miejscowych, 
a dla zamiejscowych 9,50- Na tę pod­
wyżkę wpłynęła również i drożyzna 
papieru gazetowego, który podniósł się 

o 75 proc.

byłych arm)i zaborczych do daia 1 go 
irwictaia br.

Tsrmin pawytszy nie dotyczy eks­
pozytur, pało tych w b. Galicji Wschod­
nie! t. zw. po prawym brzegi Sana.

Po 1 kwietni* rb. będzie się reje­
strować tylko iawalidów. którzy po 
tym t*rmini* powrócą do kraju i In* 
wahdów s wojska pulsklego.

Cl zatsm iawalldti, którzy się je­
szcze uie rejestrowali a zamieszkają w 
powiatach: piotrkowskim, radom tkim,
opoc«yń>kim, końskim, włoszczowskim, 
częstochowskim, wUlońskim, będziń­
skim i soiuowłeckim winni się zgłosić 
w ouręgiwej ekipozytarze Sskcli opie­
ki m o. spraw wojskowych w Piotrko- * 
wie arzy ul, Rokszyckiej 22 i tam za ­
rejestrować przed 1 kwietnia br., gdyż . 
w raciy przeciwaym stracą prawo do 
renty iawaisd k<«i.

— O dczyt w  G ospodzie m ie s z ­
czańskiej W dalu 7 b o , w lokalu 
G i*pad m iastczińtkiei (>rzy nlicy 
Wswal ar, 3) adbydfi# się odczyt prof 
B. K iotsgo as temst; ,Tsreny plebl- 
acttowe « uwzględaiaaiam spraw eko* 
nom ceno narodowych i politycznych". 
Pogsdnaka ta zapoczątkuie szereg od ­
czytów, które arząd zamierza urzą- 
dt'ć w zreorgsai*owaoe| Gospodzie.

Pocsątsk odczyta o g rtti. 5 i pół 
pp. Po odczycie hsrbstz* i zabawa 
towar*y«ks. g e ś c i e  dla członków 1 
mk. dl« nteczłuaków 2 mk. Fundusz

A ptekę s i i j u ą  u  K i l i s t i s n ,
obrót 50:000 robił 

sp rzedam  za  4 0 ,0 0 0  rubli*
W iadom ość apteka w  K iełczy­
g łow ie dla J N ow aka poczta
PAJĘCZNO przez Nowo-Ra

dom sk 3218

D O K T Ó R
L. G U T O W S K I

Choroby skórne weneryczne
i moczopłciowe 3242

Przyjmuje od 11—1 i od 4 —7 w. Hotel »Cen- 
tral* W 8 ul! 3-go Maja IŚ 18 Sosnowiec.

Dr, AIURZEJ UJIIll
ohoroby usiu , i s s s  i gardło

SOSNOWIEC, KOŁŁATAJA 10
(Mikołajewska).

Od 4 — 6 pp, oprócz świąt. 1*69
' sisi M



zabrany z opłaty za wejście wysoacso 
Dy będzie o t  cala pleciecytowe,

— Karay inspektorów harcarakich
dla nauczycieli szkół powszechnych 
powstają wkrótce w Sosnowcu. Z* pi 
•y przy!oiu|a Zw, nauczycieli szkól 
powszechnych w Ickain Go;poci> ust*- 
ezczańtkiej i szkoła kolejowa. Pro 
dram przewiduje: Metodykę precy
harcerskiej i ksiąśkowość, ideologie, 
gmnattykę, gry i ćwiczenia ora* Jach 
aiką z zakresu harcerstwa. Kursy o 
twarta będą w przyssłym tygodniu,

—. N ieszczęśliw y wypadek. Wczo­
raj w po>'cdme na przeje źd m  między 
ulicą Katarzyńską a Rcnardowaką do 
atal eie pod pociąg uczeń jedne) ze 
azkól, Niaasęilswemu chłopcu koła we 
glarkt obcięły nogę. Chłopca odwie­
ziono do ezpłtela.

— W gimnazjum żeńskim  im, 
królowej Jadwigi w ubiegłą niedzielę 
odbyła cię zabaawa towarzyska, połą­
czona z popisem gimnastycznym, śpie­
wem chóralnym i deklamacjami,

W nadzwycza) orygbalaie i gustow­
nie udekorowanej sali dzielna 4 klasa 
popisała się świetną gimnastyką, 5 kla­
sa bardzo udatnie wykonała szereg 
pieśni chóralnych a pp.' Pictruezetka I 
Pstrokrńłke deklamacją i śpiewem so ­
lowym uświetniły wieczór. Zabawa ta 
naczna miała miły towarzyski nastrój. 
Zaopatrzony cbficie bufet opróżniono 
szybko,

— Za niesolidarność. Web c tego 
i e  na zebraniu pracowników T  wa .H r .  
Renard" w dniu 31 stycznia r. b. więk­
szością głosów było poeicncwione, śa 
niesolldaryzowanie się i uchylanie od 
nchwął na tym zebraniu powziętych

czwartek lutego 1920 >oka, Nr, 31,
K U R J

piętnować, przeto dla przykłada innym 
i na dowód, że jednostka nie może lek­
ceważyć gromady, podajemy do publi­
cznej wiadomości, t e  p, L'dja Ksmmer, 
ponieważ wyłamała się z pod uchwał 
ogólnego zebranie, przestaje naleieć do 
naszego zespołu.

Pracownióy 1 wa G6rn Pr tern,
* Hr. Renard*  w Sosnowcu. 

(następują 23 podpisy),
— Teatr H, Czarneckiego wy sta

wia pora* pierwszy w sezon ja, bieżą­
cym melodyjną operetkę .Księżniczkę 
dolarów”. Dźwięczna muzyka, pcha  
pięknych i subtelnych melodji ora* we­
soła i zajmujące libretto, tworzą nad 
zwyczaj sympatyczną całość. Operetkę 
tą dyrekcja wystawie z ,wielką starań 
nością nie szczędząc pracy i kosztów. 
Księżniczka dolarów w postaci p, Ro- 
gińłkisj zachwycać nas będsie swym 
głosem, której towarzyszyć będą dziel­
nie, jak zwykle p p : Lronowicz, Wąio 
wiczówne, Kossakowska, Rudkowski, 
Winiasskiawice, Kaczorowski, Woliński 
i lani. Rażyserska ręka p, Millera 
uwypukli wszystkie didatni* stront 
operetki.

Jutro w Dąbrowie jedno prsedsta 
wienie, na które daną będzie egzotyc* 
na kom tda .Starzy i młodzi",

W sobotę powtórzoną zostanie eto 
tyczna kemsdja .Starzy i młodzi* na 
ogólne żądanie,

W niedzielę dwa pr^dstawiecis: 
popołudniu .Targ aa dziewczęta"; wis 
czerem po raz pierwszy operetka Falla 
.Rozwódka".

W poniedziałek w Będzinie „Stsrzy 
j młodzi",

.„ODRODZENIE POLSKI"..
Dzieje Polski od zamierzchłej przeszłości 

do chwili obecnej
Prof. Henryk* Mościckiego i W). Dewonkowskiego ozdobione 
110  ilustracjami pod kierunkiem artystycznym artysty malarza 

ST. SAWICZEWSKIEGO. ' 2087

.  a g t t . -  m a ?  s

Za rząd Polskiego Związku Zawodowego 
Pracowników Przemysłowych 

i Handlowych
w Zsgłębin Dębrowikiem 

w zjw s swych członków oo 3345

iiiziłoczngo spłim łi piirsszi| 
j«dssraza«< l d M t i

(wpisowego) do Kety Ubezpieczeniowej,
uprzediejijo, *« kto nie u iści tej opięty przed 15 y a  
lutegg r. b.. ten będrie uwsźsny ze ustępującego 
ze Zwięekn i z liczcy csłonków zostenie wykreśla 

ny (§ 3  Reguł. le e y  Obeip ).
Uiszczać opięty można u swoiah poborców lub też 

w biurach odpowiedniego Oddziału Zwięzku,

O B W I E S Z C Z E N I E
Magistrat miasta Sosnowca niniejszym podaje do wiadomości, że na 
mocy rozporządzenia Ministerstwa Spraw Wojskowych (Sekcja Poborowa 
i uzupełnień) z dnia 14.1. 1920 zarządzony został ponowny przegląd 

wszystkich popisowych roczników &

189?, 1898, 1899, 1900 i  190!
którzy zostali zupełnie zwolnieni lub uzyskali odroczenia, tudzież męż­
czyzn, którzy dotychczas z jakichkolwiek przyczyn przed Komisją Prze- 

glądowo-Lekarską nie stawali.
W szystk ie d o tych czas udzielone popisow ym  

zw olnienia i od roczen ia  pow yższych  roczników
unieważnia s ię .

Prośby o ulgi, poświadczone przez Magistrat i Starostwo wzgl. Komisarjat 
Policji, z dołączeniem wyciągu familijnego i zaświadczenia o stanie wy­

jątkowym, winny być przesłane do Starostwa w Będzinie
do dnia 15 lu tego r. h.

Po upływie tego terminu przedstawione podania nie będą rozpatry­
wane i popisowi uznani za zdatnych do wojska otrzymają 5-cio dniowy 
urlop, poczem będą obowiązani zgłosić się do Powiatowej Komendy 
Uzupełnień celem odesłania ich do miejsca przydziału służbowęgo.

O terminie poboru nastąpi osobne ogłoszenie.
o , , M agistrat miasta Sosnowca
Sosnowiec, <ln. 26  stycznie  1920 roku. 2 1 5 4

OGŁOSZENIE,
Państwowy Urząd Zbożowy w Sosnowcu
zawiadamia, te  w dniu 1 2 -go lutego r. b o godzi­
nie 3 po potndnin w biurze tegoż Orztdu jrzy  uli­
cy 3-go Msja p. Reiohera odbęszie się licy tacje  na 
sprredaź koni* roboczego zdatnego 00 ciężkiej pra­
cy. L iey tię ja  rezpocznie się od sumy szacunkowej 
mk. 8000  (ossa tysięcy) in plus Warunki ileytaoji 
można przejrzeć w b iurre  P. U. Z, cadtienuie w 

godtinaeh riurow yeb, 2239

©
SIATKI P0lrinn* pamiętać, że
■*111 n l  tylko Lanolinowy pu­

der dla dzieoi

„P uder Dzidzi11
z m ilk ą  kogutek 

natychm iast usuwa oprzałość i  zaczerwienie­
nie skćry u dzieci, hurtowa sprzedaż na 

Zagłębie,
w Skład. Ip l M. Jagiełłowicz, Sosnowiec.

N adszedł (Sbinosol
w tabletkach

N ajp ew n ie jszy  ś ro d e k  d ezy n fek cy jn y . 
S p rzed aż  w  s k ta tz ie  ap teczn y m  

M . Jag ie łło  wicz ul. 3 M a|a  2 2  i W . Ja g ie łio -  
w ice  ul. R en ard o w sk a  47. 2165

Potrzebna \n\ z a rtz  panna 
pisząca na mnph biegli 
po francuslu i po polsku.

Z g łoszen ia  p rzy jm uje  B iu ro  G łó w n e  T o w a rz y ­
stw a Sosnow ieck iego , ul. 3 M sja . 2207

MH— rai» — BiM M i w m m m m tm mm
'2ŚN '£% £5

Na Kursach R zem ieśloicktch w ie­
czorowych Ch. Tow. Dobroczynności

potrzebny jest

M ś t U C Z Y O l E L
do wykładu języka polskiego H istorji i geografii 

fo łak i na kl. I l  i III.

Wynagrodzenie 10 m k ,  
za godzinny wykład.

Łaskawe zgłoszenia przyjm uje dyrektor lu rsó w  w 
lokain  ty oh te codziennie od 6  do 8 -ej wieczorem 

ulica ZY9MDNTA. 2246

P o s a d y  i  p ra ce

R M  i Z U Z tD  TOWIRZTSTWł PRZEHYSŁOttO-HMOLOWEGO
Zagłębia Dąbrowskiego

.HURTOWNIA"
W  B Ę D Z I N I E

9 f l

mają zaszczyt zawiadomić Członków Zrzeszenia, iż wszystkie 
kwity, wydane na wpłacone sumy tracą swą wartość z dniem  
8 lutego 1920 roku, stosownie bowiem do § 8 Statutu wszyst­
kie wp.acane sumy wpisywane być mają do książeczki człon­

kowskiej, która* jest do odebrania w lokalu Hurtowni.

Będiin, dnia 2  latego 1920 roku.
R A D A  i Z A R Z Ą D .

* 2216

Konserwuje skórę i  daje piękny 
połysk tylko terpentynowa

P A S T A
f a b r y k i  o h e m U n n a j

G ó r  n i l e I f

Po$!ugac»ka uczciwa 
o trzym a d o b re  wyn< grodzen ie . W iad o m o ść  w  
K u rje rzc  Z agłębia . __________   2220

Po*rz b n y
k o w a l i  p o m o cn ik  zaraz , S o sn o w iec , u), S ien - 
k iew icza  5.   2243

Osoba ictrlfgeiitne w sn d m m  w ieka  
p o szu k u je  m iejsca  do  Z arząd u  do inem  w y rę cz e ­
n ia  p a n i dom u w  m iejscu  i n a  w y jazd  Z n a  go- 
s p o d a r s t w o ^ z y c i a ^ J i j j ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^  2235

n
FA B R Y K A  W Y R A B IA :.

F A R B Y  oM n« em aliowe, L A K IE R Y , 
— Z A P R A W Y  do froterowania, — 
TŁUSZCZ do konserwowania w szel­

kiego rodzaju przedmiotów  
skórzanych

T KRZEMIŃSKI
W DQ8R0WIE GÓRNICZEJ ul. K ościuszk i I t  to .

Żędsó cenników. 1 5 5 7

|  Zarząd Sosaow fw fcfep Oddziału Polskiego T o t.  Czerwonego Krzyża,
podaje do wiadomości oiłonkćw , i i  wobeo nledojścia do skutku zebrania dorocznego, Sosaewiec- 
kiogo Oddziału Polskiego Towarzystwa Czerwonego Krzyżi, n a m ftzo te g a  na d i. 1 Lniego r  b.,

Zebranie w drugim terminie,
prawomocne bez względu na ilość członków obecnych, odbędzie 
się  w niedzielę dnia 8 latego b. m. o godz 4-ej pp w sa li Magi 
strata m Sosnowca przy u lisy  W arszawskiej Nr. 6 na II piętrze.

P O R Z Ą D E K  O B R A D :
Odczytanie protokółu organizacyjnego zabrania z dnia 3.X 19 r.
Ipraw ozdania Zarządu z, dotychczasowej działalności Oddziału.
Sprawozdania kasowe.
Wybory nowego Zarządu.- 
Wnioski i  interpelacje.

1)
2)
*)
4)
5) ------------------

Przed zebraniem można się  wpisywać na sali zebrać na ezłoDkćw Tow.
-T I M ICU I

„Życie iPafflieft''
Dwutygodnik powieściow y bogato 
illustrowany ogłasza w ostatnim na 
merze liczne BEZPŁATNE premie 
książkow e dia prenumeratorów oraz 
loterję dla czytelników gdzie wy- 
— grana stenowi wspaniały obraz. —

N-ry okazowe ys łą  na żądanie  
BEZPŁATNIE Administracja dwut,
.Zycie i powieść"

l i t l d f ,  n lic i K i r m l ie t i  16. f

Zapłacę według omowy
z s  o d s tą p ie n ie  lu b  w y szu k an ie  m ieszk an ia  Jeden 
lu b  dw a p o k o je  z  k u c h n ią  w p o b liżu  stacji. 
W iadom ość  K a n to r  w ym iany  p ie n ię d z y  n a  d w o r­
cu  W . W  2252

K up n o i s p r z e d a ż .
i* y ś ś n n i in i i

Do sprzedania
u ten sy lia  ze  sk lep u  spożyw czego  w  d o b ry m  sta- 
n ie . W iad o m o ść  w A d m in is trac ji K u rje ra  2227

Okna inspektowe  
d o  sp rz ed a n ia . S ta ro so sn o w ieck a  34. w łaśc ic ie l 
dom u.__________________________  2 2 * 9

Sprzedam otomanę
p s lto  c z a rn e  z k a rak u ło w y m  ko łn ie rzem  szalo­
w ym , P o g o ć , ul. N ow opcgoriska  27. A n tc z sk .

2250

R ó ż n e .

Przybtakał się pica 
wyżeł, n a k rap ian y , b ro n z o w a n y  jest d o  o d e b ra ­
n ia  za  zw ro tem  k o sz tó w  og łoszen ia. W iad o - 
® O Śćjw  A d m in is tra c ji K u rje ra . 2202

Chłopca 2 m iesięcznego
o d d am  n a  w łasność . W iadom ość  w  K urjerze-

2206
Zgubiono legitymację żywnościową, 
w y d a n a  n a  im ię K aro la  R a te ń , Z n alazca  z w ró ­
ci d o  K u rje ra . 2248

Zgubiono dokument
u w o ln ien ia  od  słu żb y  w o jsk o w ej n a  im ię R o ­
m an a  M arak  U p rasza  się  o  o d n ies ie n ie  n a  u l. 
N o w o p o g o ć a k ą N r M ^   2247

Zaginęła książka
n a  ch leb , w y d a n a  p rz ez  k o p a ln ię  H r, R en ard  
n a  im ię  F ra n c is z k a  S zp arad z iń sk ieg o . 2237

Zga iono pasz r  ort 
n iem ieck i, w y d a n y  n a  im ię Sura" F e s te lire r.

2228

Wydawsai ANTONI MAZURKIEWICZ. TlassaiaJ.KURJERA ZAGŁĘBIA" « 1,  Dęblińska Nr. i .


